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 W świecie teatru - warsztaty 

 Wiem, co jem - Dzień Zdrowego Śniadania 

 Świętujemy niepodległość 

 Dlaczego warto czytać? 

 Andrzejkowe wróżby 

 Humor 

 Kolorowanka dla najmłodszych 

 

    Drodzy Czytelnicy!!! 
 
       Oddajemy w Wasze ręce kolejny numer Naszej Szkoły.  Mamy nadzieję, 

że i tym razem na łamach  pisma znajdziecie interesujące Was artykuły, 

przeczytacie ciekawe wywiady,  weźmiecie  udział   w    konkursie  i po-

śmiejecie się z dowcipów. 

   Prosimy równocześnie o współpracę!!! Jeśli pragniecie zamieścić Wasze 

teksty przecież w naszym wspólnym piśmie – zapraszamy do redakcji.  

Jesteśmy zawsze  w  każdy poniedziałek od godz. 14.00 w sali nr 17! 

                               Zapraszamy !!!! 

                         Redakcja Naszej Szkoły 
 

 

 

SERDECZNIE  ZAPRASZAMY 

na Przedświąteczny Kiermasz, 

który odbędzie się w naszej szkole już!!! 4 grudnia !!! 

(od 16.30 do 19.00) 

W programie liczne atrakcje i występy dzieci, tradycyjne świąteczne 

stoiska, kawiarenka oraz inscenizacja ,,Przygód misia Wojtka”             

w wykonaniu naszych Nauczycieli. 

Jak co roku zapewniamy wspaniałą zabawę                       

i niezapomniane wrażenia !! 



 

 

KILKA SŁÓW 

O PRZEDŚWIĄTECZNYM KIERMASZU  
 

Drodzy Państwo! 
 

   Zwracamy się do Was w tym szczególnym czasie przedświątecznym, 

kiedy staramy się bardziej myśleć o innych. Zbliża się niepowtarzalna 

okazja do pokazania dzieciom, że są dla nas ważne. Zachęcamy Państwa 

do udziału  w przygotowaniach do XIV już Przedświątecznego Kiermaszu 

i przybycia do szkoły w piątek 4 grudnia 2015 roku. Tradycyjnie dzieci 

zaprezentują na klasowych stoiskach własnoręcznie wykonane prace. 

Zapach kawy i domowego ciasta będzie przyciągać klientów do 

kawiarenki, a w repertuarze szkolnego teatru każdy znajdzie coś dla siebie. 

To przedświąteczne spotkanie całej społeczności szkolnej jest okazją do 

lepszego poznania się, budowania poczucia własnej wartości u dzieci, 

utożsamiania się z miejscem, w którym przebywają większą część 

każdego dnia. Mamy nadzieję, że nikogo z Państwa nie zabraknie w tak 

ważnej chwili, kiedy dzieci zgodnie współpracują we wspólnym celu, 

jakim jest wsparcie materialne najuboższych rodzin spośród nas. Dzięki 

temu wydarzeniu potrzebujące pomocy rodziny przez cały rok szkolny 

mogą liczyć na dyskretne wsparcie materialne związane     z opłaceniem 

biletów do teatru, kina, wycieczkami szkolnymi i zielonymi szkołami. 

W tym dniu wszystkie dzieci, bez wyjątku, mogą pokazać, co potrafią. 

Jednak, żeby czuć się docenione, potrzebują radosnego, pełnego dumy, 

wzroku rodzica. Drodzy Rodzice i Opiekunowie pokażcie, że działania 

dziecka są dla Was ważne! Czekamy na zgłoszenie chęci pomocy w 

przygotowaniach do tego tradycyjnego wydarzenia u wychowawcy lub 

pedagoga. Prosimy o zarezerwowanie czasu w piątkowe popołudnie. 

Czekamy z radością na wszystkich Rodziców, Opiekunów i Dziadków! 

Mile widziane będą także ciocie, wujkowie i sąsiedzi! Do zobaczenia na 

kiermaszu! 

                                                   W imieniu społeczności  szkolnej 

Monika Ryterska i Katarzyna Kwiatkowska 

DLACZEGO WARTO CZYTAĆ ??? 

 
Proste pytanie - ale czy my znamy na nie odpowiedź? Statystyki są zatrważające - co 

drugi Polak nie przeczytał w ciągu roku ani jednej książki !!! A jak statystyka wygląda 

w naszej szkole??? Oto wyniki przeprowadzonej przez nas sondy: 
75% uczniów czyta tylko lektury 

55% dzieci oprócz lektur czyta inne książki 

39% uczniów czyta prasę 

85%  wybiera książki przygodowe 

62% literaturę przyrodniczą 

99% pytanych lubi chodzić do szkolnej biblioteki 
 

Jakie korzyści płyną z czytania ???? 

 Czytanie uczy myślenia. Badania udowodniły, że ludzie, którzy nie czytają, rzadko 

mają swoje zdanie, idą za tłumem, a samodzielne myślenie ich męczy. Czytanie 

pobudza wyobraźnię. Telewizja nie pozwala nam na samodzielne myślenie. Niczego nie 

musimy sobie wyobrażać. Wszystko mamy podane: zarówno scenerię, mimikę, jak i ton 

głosu. Czytając mamy dużo więcej swobody. Sami obsadzamy role, obmyślamy tło i 

kierujemy akcją. Dobra książka porusza i ożywia umysł. Czytanie rozwija umiejętność 

wysławiania się. Czytanie jednocześnie wymaga zdolności językowych, jak i je rozwija, 

ponieważ jest nierozłącznie związane z mówieniem i pisaniem. Tych, którzy nie czytają 

nic albo niewiele, bardzo łatwo poznać. Zdradzają się częstym używaniem zwrotów typu: 

„No wiesz, o co mi chodzi”, „No… tego. ..”. Ocenę ludzi i przedmiotów ograniczają do 

przymiotnika „fajny” lub „super”. Czytanie wyrabia cierpliwość. W telewizji bardzo 

dużo informacji jest przekazywanych w niezwykle krótkim czasie, co nie pozwala na 

zapamiętanie czy choćby ich przemyślenie .  Inaczej jest z czytaniem, w trakcie którego 

przetwarzanie informacji zachodzi  w świadomości, a więc przebiega wolniej. 

Odwracając kartki, krok po kroku staramy się zrozumieć książkę. Tempo zależy od nas. 

Do pewnych rzeczy można w każdej chwili wrócić. Można powiedzieć, że czytanie 

jednocześnie wymaga oraz uczy cierpliwości. Oglądanie telewizji jest natomiast tak 

banalnym zajęciem, że nie stwierdzono jeszcze u nikogo niezdolności do jej oglądania. 

Czytanie uczy ortografii. Czytając  zapamiętujemy bowiem pisownię wyrazów i sami 

nawet nie wiedząc kiedy zaczniemy poprawnie pisać i ładnie układać zdania. Kto czyta 

nie ma problemu  z napisaniem wypracowania, notatki - i to nie tylko z języka polskiego, 

ale z każdego przedmiotu. Ponadto, od dawna wiadomo, że zwroty zawarte w książkach 

wzbogacają słownictwo.  

 Czytajmy więc jak najwięcej - będziemy bogaci duchowo  i ... mądrzejsi! 



 

 

Święta mojego dzieciństwa 

 
W tym numerze Naszej Szkoły - zamiast tradycyjnego wywiadu  -  

zamieszczamy zabawne i nie tylko... wspomnienia Nauczycieli związane   

z Bożym Narodzeniem.  

                                                                                                       

ZABAWNA SIOSTRZYCZKA 

opowiada p. Ula Skupień 

    Nigdy nie zapomnę Świąt Bożego Narodzenia  z mojego dzieciństwa. 

Były one zawsze wyjątkowe i niepowtarzalne. Po domu roznosił się 

zapach jodełki, suszonych grzybów oraz pieczonych ciast. Z uśmiechem 

wspominam pewien wigilijny poranek – ubierałam choinkę, na którą, obok 

tradycyjnych bombek, wieszałam własnoręcznie wykonane ozdoby. 

Dzielnie asystowała mi moja maleńka siostrzyczka Małgosia, która ciągle 

dopytywała się co może jeszcze zrobić. Poprosiłam ją, aby z kuchni 

przyniosła pierniczki z lukrem. Gdy Małgosia długo nie wracała,               

a drzwiczki od szafek tajemniczo trzaskały, zaniepokoiłam się na dobre. 

,,Znalazłaś te pierniki?”- zapytałam. A Małgosia na to: ,,Pierniki są, tylko 

lukru nigdzie nie mogę znaleźć.” Po uroczystej kolacji przyszedł do domu 

Św. Mikołaj. Grzecznie nas pozdrowił, położył prezenty i bardzo szybko 

wyszedł. Z pe-wnością dlatego, by moja czteroletnia siostrzyczka nie 

rozpoznała w nim członka rodziny. Zachwycona Małgorzatka dokładnie 

obejrzała prezenty i zapytała: ,,Uluniu, Mikołaj ma pewnie dużo 

pieniążków, kupuje tyle zabawek, więc dlaczego ukradł dziadkowi buty?” 

           

   KIM BYŁ ŚW. MIKOŁAJ ??? 

opowiada p. Magda Młodożeniak 

    W Wigilię – tak zresztą jak wszystkie dzieci – ja i moja młodsza siostra 

nie mogłyśmy doczekać się, kiedy przyjdzie Św. Mikołaj. Każdego roku 

było tak samo – nagle mój tato ,,musiał” iść do pracy, a po chwili zjawiał 

się ON – uśmiechnięty Święty, który wygrażał rózgą właśnie mojemu ojcu 

za to, że w Wigilię nie ma go z nami. Święty Mikołaj odchodził – i po 

chwili wracał mój tato- co roku tak samo zmartwiony, że nie spotkał 

Gwiazdora. Jednak pewnego razu – miałam wtedy pięć lat – Św. Mikołaj 

wyjątkowo brzydko pachniał – czuć od niego było naftalinę, środek 

przeciwko molom. I wyobraźcie sobie, że gdy       ,,z pracy” wrócił mój 

tata to roztaczał ten sam nieprzyjemny zapach. Wówczas zrozumiałam, że 

Mikołajem tak na prawdę jest ktoś, kto nas kocha.  

 

NIESFORNY TIMUŚ 

           wspomina  p.  Ania Jarmundowicz 

  Kiedy byłam dzieckiem w Polsce był kryzys       i Święta były szczególną 

chwilą.  Zawsze mama    i tata stawali przed najtrudniejszym zadaniem – 

musieli zakupić niezbędne artykuły spożywcze. Kupienie szynki lub mięsa 

graniczyło z cudem, jednak w każde Boże Narodzenie pojawiał się na 

stole (oprócz Wigilii)  pieczony schab.  Ale któregoś roku , kiedy mama 

przygotowywała potrawy na święta, w kuchni kręcił się nasz piesek 

Timuś. Nagle zniknął. Rodzinne śledztwo przeprowadzone w całym domu 

wykazało, że Timek zakradł się do pokoju, w którym stygł schab. Gdy tata 

zapalił światło w pomieszczeniu, pies tylko się oblizywał, uszy trzymał 

,,po sobie” i uciekł ze skulonym ogonem. Teraz sie z tego śmiejemy, bo to 

były jednak niezapomniane Święta Bożego Narodzenia. 

 

ROZTARGNIONY ŚWIĘTY 

opowiada p. Maria Poznańska 

    W moim domu Mikołaj (zwany Gwiazdorem) w dzień Wigilii pod 

choinkę najczęściej przynosił bardzo praktyczne prezenty, np. piżamę, 

sweterek, szalik, rękawiczki. Któregoś razu podczas oglądania upominków 

okazało się, że brat dostał dwa lewe kapcie. Ale na szczęście drugi brat 

dostał też kapcie, tylko że dwa prawe, więc szybciutko dokonali wymiany 

i honor Mikołaja został uratowany. Wszyscy się śmialiśmy, że poczciwy 



 

 

staruszek miał tak dużo pracy, że się pomylił. Od tego czasu zawsze 

skrupulatnie sprawdzaliśmy, czy przypadkiem prezenty nie są pomylone. 

Już więcej się taka sytuacja nie powtórzyła, ale wspomnienie pozostało do 

dziś. 

                  

ZNIKAJĄCE SOPLE 

opowiada p. Beata Jaroszkiewicz 

    Święta Bożego Narodzenie kojarzą mi się z dekoracją choinki. 

Pamiętam, jak ubierałam z bratem drzewko i gdy było już piękne  - spadły 

z niego ciężkie, sopelkowe cukierki. Gdy mama zawiesiła je ponownie – 

w nocy wszystkie słodkie sopelkowe cukierki znów zniknęły. Tym razem 

jednak nie spadły –  zjadłam je wraz z bratem. 

 

PŁONĄCA CHOINKA 

   wspomina p. Ula Kopaczek 

    Kiedyś na choinkę, zamiast lampek, przypinało się świeczki na 

specjalnych klipsach. Moje dwie starsze siostry, bawiąc się, przewróciły 

drzewko. Choinka – ku przerażeniu całej rodziny – zaczęła się palić. 

Staliśmy bezradnie patrząc, jak  czerwone ogniki rozprzestrzeniają się po 

gałązkach. Natomiast moja mama, jako pracownik straży pożarnej, 

zachowała się bardzo odpowiedzialnie   i ugasiła drzewko. 

 

Kim jest Święty Mikołaj? 

   
 Święty Mikołaj – urodził się w 270 r w Patarze, w zamożnej, chrześcijańskiej rodzinie. 

Był biskupem Miry (dziś Demre w Turcji) Uważany jest za patrona kupców, żeglarzy,, 

więźniów, studentów i młodych panien. Legendy głoszą, że Mikołaj chętnie dzielił się z 

biednymi tym, co miał. Z tego powodu pojawił się w poł. XVIII w zwyczaj 

obdarowywania dzieci właśnie w jego imieniny – 6 grudnia. Przedstawiano go wówczas 

w stroju biskupim.  

    Dopiero od lat dwudziestych XX w. Pokazuje się go jako sympatycznego grubaska z 

białą brodą, który mieszka za kołem polarnym i przez cały rok robi zabawki, by je 

rozwozić na saniach  zaprzężonych   w renifery. 

 

 

 

Co byłoby, gdyby Święty Mikołaj istniał naprawdę? 

 
Musiałby w ciągu  jednego  dnia  odwiedzić i obdarować 378 milionów chrześcijańskich 

dzieci,  czyli  2879  dzieci w ciągu sekundy. Z powodu różnic czasowych jego dzień 

trwałby 31 godzin.  

Wśród najmłodszych uczniów naszej szkoły przeprowadziliśmy mikołajkową sondę. Oto 

jej wyniki:  

 
Czy wierzymy w Św. Mikołaja? 

48 % - nie 

22% - tak 

30% - prezenty dostajemy od rodziców, ale prawdziwy Św. Mikołaj gdzieś istnieje. 

 

Jak wygląda Św. Mikołaj?  

90% - czerwona czapka 

80%- biała, długa broda 

75% - czerwony strój 

70% - jest gruby, okrąglutki 

68% - ma  worek 

 

Jaki jest Twój wymarzony prezent? 

98% - zabawki: interaktywne zwierzę, najnowsza lalka- ,,ta z reklamy”, samochodziki, 

zamki itp. 

60% - żywa zwierzątko: kot, pies, chomik, papuga 

40% - telefon komórkowy, tablet 

10% - książk 



 

 

    **ECHA MINIONYCH WYDARZEŃ ** ECHA MINIONYCH WYDARZEŃ **  

 

Świętujemy NIEPODLEGŁOŚĆ 
 

9 listopada na zaproszenie Ogólnopolskiego Stowarzyszenia ,,Rodzina 

Policyjna 1939" uczniowie kl. VI a, V b i II b pod opieką  p. M. Derdy,     

p. M. Poznańskiej i p. L. Zapaśnik przedstawili w sali teatralnej Komendy 

Wojewódzkiej  Policji wzruszający spektakl  wyjaśniający sens i piękno 

obchodów Narodowego Święta Niepodległości:  - ,,ono znaczy bez strachu 

spać. Ono znaczy spokojnie się budzić. Kochać, śmiać się i pewnie trwać 

w wolnym kraju, wśród wolnych ludzi!" 

 

 
 

 

 

 
 

Przedstawienie zachwyciło oglądających, którzy ze wzruszeniem słuchali 

pieśni pt. ,,Wolność" i powtarzali, że ,,wolność to nie cel lecz szansa by, 

spełnić najpiękniejsze sny, marzenia." Młodzi artyści zostali nagrodzeni 

gromkimi brawami zgromadzonych gości z Dolnego Śląska, Czech             

i Niemiec.  

 

 
 

Przedstawiciele Pocztu Sztandarowego Szkoły wraz z Panią Dyrektor oraz 

Panią Prezes Stowarzyszenia ,,Rodzina Policyjna 1939" pod tablicą 

upamiętniającą pomordowanych  Policjantów. 

 



 

 

 

                DZIEŃ ZDROWEGO ŚNIADANIA 

 

    3 listopada  uczniowie  klas czwartych wzięli udział w warsztatach 

kulinarnych pt. ,,Wiem, co jem." Na stole zagościły smakowite owoce, 

warzywa, ciemne pieczywo, nabiał i wędliny. Z produktów tych robiliśmy 

zdrowe i smaczne przekąski oraz kanapki. Najmłodsi kucharze mogli nie 

tylko pokazać swoje umiejętności kulinarne, poznać nowe smaki, ale także 

nauczyć się jak ważne jest codzienne, zdrowe śniadanie. Dzięki niemu 

mamy bowiem  energię do nauki, lepiej koncentrujemy  się podczas lekcji 

i mamy siłę do zabawy. Dietetycy oraz lekarze podkreślają, jak wielką 

wagę ma ten posiłek. Śniadanie powinno dostarczyć  nam około 30 

procent dobowych potrzeb energetycznych. Następstwem braku posiłku 

może być spadek poziomu glukozy we krwi, co z kolei może wywołać 

zmęczenie, ospałość, zaburzenia pracy przewodu pokarmowego oraz bóle 

brzucha. 

 

 

 
   
 

Uczniowie bardzo chętnie zaangażowali się w robienie śniadania. Było 

pysznie, kolorowo i przede wszystkim bardzo zdrowo! 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Sonda Naszej Szkoły 

 

Co najbardziej lubisz jeść? 

 

89% - słodycze 

78%  - owoce 

55%  -  lody 

49 % - frytki 

39% - pizza 

 



 

 

ECHA MINIONYCH WYDARZEŃ 
 
   22 i 23 października w naszej szkole odbyła się V Olimpiada Sportowa 

Przedszkolaka, która cieszyła się wśród najmłodszych ogromną popularnością. 

Maluchy, niczym prawdziwi sportowcy, rywalizowali w najróżniejszych konku-

rencjach. Wiele emocji wzbudziły biegi, rzuty, a zwycięzcy oklaskiwani byli 

przez równie rozemocjonowaną publiczność. W sportowych zmaganiach wzięły 

udział dzieci  z Przedszkola nr 50 MAŁY KOLEJARZ, Przedszkola nr 119 

ZIELONA ŁĄKA, Przedszkola nr 136 MAŁY SPORTOWIEC.  

Razem w Olimpiadzie  uczestniczyło 175 przedszkolaków.  

 

 
 

 
 

 
 

ECHA MINIONYCH WYDARZEŃ 
 

,,Dotknąć teatr"- czyli poznać go doświadczalnie, poprzez grę i zabawę.             

I właśnie poprzez dramę uczniowie klas czwartych, którzy uczestniczyli w war-

sztatach,  zgłębili najważniejsze pojęcia dotyczące sztuki dramatycznej. 

 

 
 

Każdy z czwartoklasistów miał ważną, tylko swoją,  rolę do odegrania i musiał 

zaangażować w działanie myślenie, czucie i wyobraźnię. 

 

 
 

Dzieci podróżowały w czasie od starożytnej Grecji po współczesny teatr pan-

tominy. Mogły spróbować trudnej sztuki kierowania marionetkami. A przede 

wszystkim wspaniale się bawiły. 

 

 
 



 

 

ANDRZEJKOWE WRÓŻBY 
 
   Andrzejki (znane też jako Jędrzejki lub Jędrzejówki) są w Polsce odprawiane 

prawdopodobnie od czasów pogańskich,  a pierwszą ich udokumentowaną datą 

jest rok  1557.  Patronem święta - jak wynika z jego nazwy- jest św. Andrzej, 

którego imię oznacza siłę i odwagę. 

   Niegdyś wróżby andrzejkowe miały charakter wyłącznie matrymonialny            

i przeznaczone były dla niezamężnych dziewcząt, które w nocy z 29 na 30 

listopada próbowały wywróżyć sobie przyszłego męża.  

Męskim odpowiednikiem andrzejek były  katarzynki, obchodzone cztery dni 

wcześniej - 26 listopada. 

 

Najpopularniejsze wróżby: 

 

- lanie wosku  i wróżenie z kształtu zastygłej masy lub rzucanego przez nią cienia 

sylwetki przyszłego wielbiciela, akcesoriów związanych z jego zawodem itp.                      

 

- ustawianie od ściany do progu jeden za drugim butów zgromadzonych panien: 

ta której but pierwszy dotarł do progu miała jako pierwsza wyjść za mąż 

 

- jeśli ucięta przez pannę w dniu świętego Andrzeja 

gałązka wiśni lub czereśni zakwitła w wigilię Bożego Narodzenia, dziewczyna 

mogła liczyć na szybkie zamążpójście 

 

- jeśli dziewczyna pościła przez cały dzień i modliła się do świętego Andrzeja, to 

we śnie mógł ukazać się jej przyszły ukochany 

 

 

 

HOROSKOP 

 

ZNAK MIESIĄCA 

Strzelec 23.11 - 21.12 

Jesteś błyskotliwy, ambitny, szlachetny, utalentowany, a motorem 

Twojego działania jest entuzjazm. Uczysz się szybko, masz dobrą 

pamięć. Lubisz sport. Masz tendencję do mówienia tego co myślisz, ale w 

kontaktach z nauczycielami w sposób wyważony wypowiadasz swoje 

racje. Polegasz na sobie, ceniąc swoją niezależność, przy tym jesteś 

odważny i zmierzasz prosto do celu. Twoja ciekawość świata i chęć 

zdobywania wiedzy, jest pomocna w osiągnięciu sukcesów w nauce. 

Interesuje Cię filozofia, religia, sprawy społeczne, polityczne, podróże, 

oraz wszystko co dziwne i tajemnicze. W tych dziedzinach łatwo 

osiągniesz dobre rezultaty. Większa wytrwałość potrzebna jest przy 

naukach ścisłych. Cechuje Cię niezależne myślenie, błyskotliwość,             

i umiejętność wpływania na innych ludzi. Te cechy na pewno będą bardzo 

przydatne podczas egzaminów ustnych. Masz dużą intuicję i często 

przewidujesz co może się wydarzyć. Ucząc się wykorzystaj swój 

entuzjazm, postępowość, łatwość przystosowania się do nowych 

okoliczności, ale postaraj się o konsekwencję w działaniu, większą 

samodyscyplinę i koncentrację. 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Wr%C3%B3%C5%BCenie
http://pl.wikipedia.org/wiki/Katarzynki
http://pl.wikipedia.org/wiki/Buty
http://pl.wikipedia.org/wiki/Wi%C5%9Bnia
http://pl.wikipedia.org/wiki/Czere%C5%9Bnia
http://pl.wikipedia.org/wiki/Bo%C5%BCe_Narodzenie
http://pl.wikipedia.org/wiki/Modlitwa


 

 

UŚMIECHNIJ SIĘ 
 

 Pani w szkole poprosiła dzieci, aby narysowały coś związanego ze świętami 

Bożego Narodzenia...  Po świętach nauczycielka sprawdza zadanie... Podchodzi 

do Jasia, a na jego kartce znajduje się mały jeżyk... Pani pyta Jasia: 

-Czy twój obrazek wiąże się ze Świętami? 

Na to chłopiec: 

- Tak, nie słyszała pani tej kolędy: "Jeżu malusieńki..."?  

 

 

Jasio krzyczy na cały głos:  

- Święty Mikołaju, przynieś mi zdalnie stero-wanego robota!  

Mama:  

- Dlaczego tak wrzeszczysz? Przecież Święty Mikołaj słyszy każdy szept.  

- Ale tatuś jest przecież w sąsiednim pokoju. 

 

 

Jasio mówi do mamy:  

- Mamusiu, chciałbym ci coś ofiarować pod choinkę.  

- Nie trzeba, syneczku. Jeśli chcesz mi sprawić przyjemność, to popraw jedynkę 

z matematyki.  

- Za późno mamusiu. Kupiłem już perfumy... 

 

 

Jasio pisze list do świętego Mikołaja: 

,,Chciałbym narty, łyżwy, sanki i grypę na zakończenie ferii świątecznych!" 

 

- Mamo, choinka się pali! - woła Jasio z pokoju do matki zajętej w kuchni. 

- Choinka się świeci, a nie pali - poprawia matka. 

Za chwilę chłopiec krzyczy: 

- Mamo, mamo, firanki się świecą!  

 

 

 

Kolorowanka dla najmłodszych 

 

 

 


